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Sejm ik P olaków  z e  Śląska O polskiego na G órze  w .  Anny'.

Półtora miliona Polaków w Niemczech
Blisko półtora miliona Polaków 

przebywa w granicach Rzeszy Nie*

P oczty  sztandarowe polskich  
górn ików  w  W estfalii.

mieckiej. Jest to największe skupie* 
nie Polaków w państwach grani*

czących z Polską. Ponad milion 
Polaków w Niemczech to ludność 
autochtonna, mieszkająca od  niepa* 
miętnej przeszłości na ziemiach 
swych dziadów i pradziadów — 
na Śląsku Opolskim, Pograniczu 
Pomorskim, Mazurach i W armii. 
Poprzez słupy graniczne widzi ona 
rosnącą z dnia na dzień potęgę 
Państwa Polskiego i dumna z osią* 
gnięć swych braci w  Państwie mcc* 
no stoi przy Polskości.

Pozostała część Polaków w 
Niemczech to robotnicy*emigran* 
ci Polacy w W estfalii i Nad* 
renii oraz kilku lub kilkuna*

stotysięczne kolonie polskie w 
wszystkich większych miastach 
Rzeszy. Przybyli oni tutaj w poszu* 
kiwaniu pracy a chociaż, nie mogą 
tak jak Polacy na polskich obsza* 
rach etnograficznych umacniać swe* 
go poczucia narodowego świado* 
mością, że w  ziemię, na której pra* 
cują wsiąkał przez wieki pot i krew 
ich o jców  i dziadów, jednak usilnie 
dbają o  utrzymanie w  sobie ducha 
narodowego.

W szyscy  Polacy w Rzeszy łą* 
czą się w  jednej organizacji — 
Związku Polaków w Niemczech, 
który pracuje już 17 lat.

W  walce o należne prawa po* 
maga Polakom w Niemczech pra*

Procesja Polska w  dniu B o żeg o  Ciała na Pograniczu Pom orskim.
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Zjazd m łodzieży polskiej z W estfalii i Nadrenii w r. 1937.

sa — 6 dzienników i kilkanaście 
pism periodycznych.

G łów nym  zadaniem organizacji 
polskich w  Niemczech jest praca 
nad utrzymaniem polskości młode* 
go pokolenia, bo tylko 5% — 150 
tysięcznej rzeszy dzieci i młodzie* 
ży polskiej w  Rzeszy może uczyć 
się w  szkołach języka ojców .

A le żaden Polak Polakiem być 
nie przestanie. Przynależności do 
Narodu, którą otrzymało się po* 
przez krew matki nic nie może 
zmienić. Hymnem Polaków w 
Niemczech jest:

I nie ustaniem w walce 
Siłę słuszności mamy 
I mocą tej słuszności 
W ytrw am y i wygramy!

A  jaka ich jest postawa wobec

życia, m ówi o tym styczniowy nu* 
mer „Polaka w  Niem czech":

„M y  Polacy w  Niemczech od  
lat apostołujemy prawdę o sile ser* 
ca. M y  bowiem, którzy wieki już 
na swej ojcowiźnie trwamy, sobą 
świadczymy tę prawdę.

C óż bowiem matki nasze w cią* 
gu długich w ieków  przekazywać 
dzieciom m ogły? Bogactwa, klej* 
noty, złoto?

Nie. Nim ojciec synowi ziemię 
przekazał, matka musiała synowi 
serce dać miłujące, wierzące, kocha* 
jące wszystko, co swoje, co poi* 
skie.

W tedy  dopiero pewnym było 
to, iż ojcowizna w godne ręce 
przejdzie, że syn ziemię ukocha, bo 
to swoja ziemia, jak swoja jest ta

mowa, której go matka przy pacie* 
rzu uczyła.

Ciężkieśmy lata już przeszli. 
I wytrwaliśmy.

W  polsk iej och ronce w  N iem czech.

Trzeba, aby każdy Polak 
w Niemczech potroił swe siły i pra* 
cowal i walczył w dwójnasób. Dla 
nas nie ma świąt ni wytchnienia".

Z e Zjazdu m łodzieży polskiej na Śląsku Opolskim.

3



Ł O T W A . —  O bchód  roczn icy  powstania listopadow ego w R ydze.

Ł O T W A .  —  D ożyn k i w  w ykonaniu  harcerzy polskich z Rygi.

R U M U N IA .  —  Polska dziatwa na ulicach C zerniow iec.
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900.000 Polaków w Z. S. R. R.
W schodnia, 1400*kilometrowa 

granica polsko-sowiecka odcięła od 
Macierzy blisko milion Polaków. 
O d czasu d o  czasu podają o nich 
jakąś wiadom ość źródła sowieckie, 
ale poza tym od lat ani słychać o 
nich, a te setki tysiące Polaków  w 
Sowietach to  jedyna martwa pozy* 
cja w  rachunkowych księgach Na* 
rodu Polskiego.

A  pozostało' naszych braci w  
Z.S.R.R. wg. źródeł sowieckich z 
r. 1926 — 808.000, wg. obliczeń 
polskich ponad 900.000. W ięcej niż 
połow a ok. 500 tysięcy — na Ukraś 
inie, 100.000 na Białorusi, 200 ty* 
sięcy w Rosyjskiej Feder. Rep. 
Rad., reszta kilkadziesiąt tysięcy 
Polaków rozrzucona jest po całej 
R osji europejskiej i azjatyckiej — 
od M ongolii po W ołgę , od  Kauka* 
zu po M orze Białe.

O d  lat kilkunastu wszelkie dro* 
gi do Polaków w  Z.S.R .R . są zam* 
knięte. M oże uda się kiedyś polep* 
szyć stan dzisiejszy? N iewiadom o.

200.000 Polaków na Litwie
Polacy stanowią dziesiątą część 

mieszkańców Litwy. Rozrzuceni po 
całym kraju są to potom kowie 
dawnej szlachty i mieszczaństwa 
polskiego ziem litewskich. Przez 
pierwsze dwadzieścia lat Niepodle* 
głości Państwa Polskiego Polonia 
litewska była zupełnie niemal od* 
cięta od  Macierzy. D opiero od  wy* 
padków marcowych 1938 r. kiedy 
dzięki stanowczemu stanowisku ca* 
lego N arodu i kierowników poi* 
skiej polityki zagranicznej zostały 
nawiązane normalne stosunki mię* 
dzy Polską i Litwą położenie 
mniejszości polskiej na Litwie ule* 
gło zasadniczej zmianie.

Polonia litewska zorganizowana 
jest w  kilku związkach. Pracę na 
polu oświatowym prowadzi Pol* 
skie Towarzystwo Pochodnia, w 
którego 3 gimnazjach w  Kownie, 
Poniewieżu i W ilkom ierzu kształ* 
ci się młodzież — przyszli kierów* 
nicy Polonii tamtejszej. Polska mło* 
dzież akademicka studiująca w 
Kownie zrzeszona jest w  Z  jedno* 
czeniu Studentów Polaków.

Prasa polska na Litwie — to 
Dzień Polski, Chata Rodzinna i



G łos M łodych  — miesięcznik reda* 
gowany przez młodą Polonię litew* 
ską.

Dzisiaj należy wierzyć, że sto* 
sunki władz litewskich do Polaków 
w  Litwie nigdy już nie zakłócą 
przyjaźni obu krajów, mających 
wspólną piękną przeszłość i współ* 
ne interesy.

Łotwa —  75.000 Polaków

Republika Łotewska posiada w 
swych granicach 75.000 Polaków. 
Połowa Polonii łotewskiej zamiesz* 
kuje ziemie pograniczne — dawne 
Inflanty Polskie. Kolonia polska w 
Rydze liczy 16.000 osób.

M im o szeregu trudności Polacy 
na Łotwie przejawiają żywą działał* 
ność organizacyjną. Na czele sto* 
warzyszeń m łodzieżowych stoi 
Harcerstwo, realizujące w  kilkuna* 
stu drużynach męskich i żeńskich 
hasła wychowywania dobrych sy* 
nów  N arodu Polskiego. Pracę 
świetlicową prowadzi Związek 
Polskiej M łodzieży Katolickiej. 
Organem prasowym Polonii łotew* 
skiej jest tygodnik „Nasze Życie“ 
redagowany przez przedstawicieli 
m łodego pokolenia.

Rumunia — 80.000 Polaków

N a przeciwległym krańcu granic 
Rzeczypospolitej w  Rumunii prze* 
bywa 80.000 Polaków. Polonia Ru* 
muńska o charakterze głównie roi* 
niczym grupuje się na Buko* 
winie — 65.000 i w  Besarabii 
— 15.000. Naczelną organiza*
cją Polaków w  Rumunii jest 
Związek Stowarzyszeń Polskich w 
Rumunii, do którego należy około  
stu organizacji zawodowych, kultu* 
ralno*oświatowych i sportowych. 
Centrum życia polskiego są Czer* 
niowce, gdzie też w ychodzi jedyne 
pismo polskie — Kurier Polski w  
Rumunii. W  mieście tym znajduje 
się także gimnazjum polskie.

Szkolnictwem polskim zajmuje 
się Polski Związek Szkolny w  Ru* 
munii, życiem sportowym  — Ko* 
mitet W ychow ania Fizycznego,
pracę wychowawczą prowadzi
Związek Harcerski, d o  którego na* 
leży ok oło  tysiąca chłopców  i 
dziewcząt.

L IT W A . —  Polska drużyna gim nastyczna w  K ow nie.

L IT W A . —  Przed gimnazjum polskim w  P on iew ieiu .

R U M U N IA . —  P ochód  na 3-go maja w  Czerniow cach.
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F R A N C J A .— Inauguracja Zw iązku Polaków  11 grudnia 193S r.

B E L G IA . —  Polski ob óz  harcerski w Limburgii.

D A N IA .  —  Z lot m łodzieży polskiej w M aribo.
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500.000 Polaków we Francji
Największa wychodźcza grupa 

polska w Europie — półmilionowa 
Polonia francuska ma piękne się* 
gające czasów napoleońskich tra* 
dycje i wielkie dla życia gospodar* 
czego Francji zasługi.

Potom kowie emigrantów napo* 
leońskich i z czasów powstania li* 
stopadowego zajmują dziś najwy* 
bitniejsze miejsca w  świecie kultu* 
ralnym i naukowym Francji. In* 
stytucje takie jak Biblioteka Pol* 
ska w  Paryżu, która święci 100*le* 
cie swego istnienia w roku bieżą* 
cym, nazwiska takie jak Curie* 
Skłodowska, Strowski i setki in* 
nych świadczą o  wielkim wkładzie 
kultury polskiej do kultury fran* 
cuskiej. Dzisiejsza jednak emigra* 
cja to przede wszystkim emigracja 
powojenna, kiedy setki tysięcy Po* 
laków przybyło, aby odbudowy* 
wać zniszczone wojną światową 
państwo francuskie.

Olbrzymia większość Polonii 
francuskiej to robotnicy i górnicy 
północno*wschodniej Francji. Oko* 
ło 30.000 Polaków zamieszkuje 
Paryż, trzecim wreszcie skupieniem 
są rolnicze okolice Tuluzy.

Ostatnią cenną zdobyczą orga* 
nizacyjną Polonii francuskiej jest 
powołanie w  końcu ub. roku cen* 
tralnej organizacji Związku Pola* 
ków  we Francji na miejsce dawnej 
Rady Porozumiewawczej Zwiąż* 
k ów  Polskich. Zrzesza on szereg 
stowarzyszeń kulturalno*oświato* 
wych, kombatanckich, kobiecych, 
które pracują nad wychowaniem 
dobrych Polaków*obywateli fran* 
cuskich. Prasa polska we Francji 
doskonale rozwinięta to przede 
wszystkim trzy wielkie dzienniki 
o łącznym nakładzie około 80.000 
egz. Narodowiec, G łos W ychodź* 
cy i W iarus Polski i kilkanaście 
pism periodycznych.

Doskonale rozwinięte życie or* 
ganizacyjne, istnienie organizacji 
centralnej, w ysoko postawiona 
prasa polska — wszystko to każe 
Polakom we Francji patrzyć spo* 
kój nie w  przyszłość.

Belgia —  35.000 Polaków
Sąsiednia Belgia liczy 35.000 

Polaków. Są to także przede 
wszystkim górnicy. Polonia bel* 
gijska skupia się w  dwóch ośrod*



kach — Limburgii i okręgu Liege* , 
Charleroi. Naczelną jej organiza* 
cją jest Centralny Związek Towa< 
rzystw Polskich w Belgii.

W y sok o  stojące szkolnictwo 
polskie w  Belgii, gdzie w  ję* 
zyku polskim uczy się ponad 
1500 dzieci, przyjazny stosunek 
władz belgijskich do kolonii poi* 
skich — ułatwiają sw obodny roz* 
w ój życia narodow ego 35*tysięcz* 
nej rzeszy Polaków w Belgii.

Polacy w Holandii i Luxem- 
burgu

Ponad 6.000 Polaków w Ho* 
landii i 3000 w  Luksemburgu to 
także górnicy i hutnicy. Życie o r ­
ganizacyjne Polonii holenderskiej 
rozwija się bez przeszkód. W szyst* 
kie Stowarzyszenia należą do Zw. 
Polskich Towarzystw w  Holandii.

Praca oświatowo*wychowaw* 
cza prowadzona jest w szkołach, 
kursach i kółkach samokształceniom 
wych, gdzie też uczęszczają prawie 
wszystkie dzieci polskie.

12.000 Polaków w Danii
W  granicach państwa duńskie* 

go przebywa 12.000 Polaków 
zrzeszonych w  Związku Polaków 
w  Danii z siedzibą w N askov. W y* 
kazują oni olbrzymią ruchliwość 
organizacyjną i utrzymują żywy 
kontakt z Ojczyzną. W ielką rolę 
wychowawczą spełnia Harcer* 
stwo, które posiada tu kilka dru* 
żyn. Polacy duńscy to  głównie za* 
możni rolnicy i hodow cy.

Polacy na Węgrzech i w Ju­
gosławii

Nie tylko na zachód emigrowa* 
li Polacy. O prócz skupień w  Fran* 
cji, Belgii, Holandii i Danii, mamy
7.000 rzeszę Polaków na W ęg* 
rzęch i 25.000 Polaków w  Jugosła* 
wii. Są to dawni obywatele Austro* 
W ęgier, którzy przed wielką wojna 
z przeludnionej M ałopolski prze* 
nieśli się na żyzne ziemie węgierskie 
i bośniackie.

* *
Niema państwa w Europie, w 

którym nie byłoby kolonii polskiej.
I tak poza wymienionymi większy* 
mi skupieniami — w Bułgarii jest 
500 Polaków, Turcji — 1000, 
Estonii— 2000, Finlandii — 700, 
Szwecji— 700, Anglii— 3000, Ita* 
lii— 700, Szwajcarii— 500 Polaków. W Ę G R Y . —  K olonia polska w  Budapeszcie.
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J U G O S Ł A W IA . — W  zagrodzie rolnika polskiego.

F R A N C J A . —  D ru żyn y  Zw iązku S trzeleckiego na ulicach Lens.



S T A N Y  Z J E D N O C Z O N E . —  U roczystość polsko-am erykańska w M ilw aukee.

Polacy w U.S.A. —  4.500.000.
Cztery i pół milionowa Polo* 

nia w  Stanach Z jednoczonych A* 
meryki Północnej to nie mniej* 
szość narodowa, ale pełnoprawna 
grupa członków  społeczeństwa a* 
merykańskiego. Grupa, która rów* 
nie, a może i więcej niż inne emi* 
gracje europejskie dołożyła swej 
krwi i trudów dla wzrastającej 
wciąż potęgi Stanów Zjednoczo* 
nych.

O d nazwiska Polaka Zborow* 
skiego, który przybył do Stanów 
w r. 1679, poprzez Sadowskiego — 
pierwszego kolonizatora nad Mis* 
sisipi, poprzez bohaterów narodo* 
wych Polski i Stanów Zjednoczo* 
nych — Kościuszkę i Pułaskiego 
poprzez w ychodźców  politycznych 
w X IX  wieku — że wspomnimy 
Józefa Karge, W łodzim ierza Krzy* 
żanowskiego, aż do dzisiejszych 
najwybitniejszych przedstawicieli 
Polonii amerykańskiej, zajmują* 
cych w ysokie stanowiska w hierar* 
chii państwowej i naukowej Sta* 
nów  Zjednoczonych — ciągnie się 
długa galeria wielkich Polaków, 
którzy swe zdolności i siły ofiaro* 
wali gościnnej ziemi amerykańskiej.

Dzisiejsza Polonia amerykańska 
to głównie emigranci z Polski, 
którzy nieprzerwaną falą płynęli do 
Stanów od lat siedemdziesiątych

S T A N Y  Z J E D N O C Z O N E . —  Organizacje polskie na ulicach Chicago  
w  dniu święta narodow ego.

S T A N Y  Z J E D N O C Z O N E . —  Z  życia harcerstwa polskiego.



S T A N Y  Z J E D N O C Z O N E . — O b óz  harcerstwa polskiego Z. N . P. w  Chicago.

ubiegłego stulecia do dni ostatnich. 
Zdobycze organizacyjne, gospodar* 
cze i kulturalne Polaków w  Sta* 
nach Zjednoczonych są olbrzymie. 
W szystkie organizacje polskie— od 
największych, które jak Związek 
N arodow y Polski, Zjednoczenie 
Polskie Rzym sko * Katolickie i 
Związek Polek liczą setki ty 
sięcy członków każda i po 
siadają majątki o  wartości dzie 
siątek m ilionów dolarów — 
do  najmniejszych organizacji za* 
w odow ych  i kulturalno*oświato* 
wych—jednoczą się w  Radzie Po* 
lonii Amerykańskiej.

Pracę nad utrzymaniem poi* 
skości prowadzi doskonale rozwi* 
nięta i stojąca na wysokim  pozio* 
mie technicznym prasa polska w 
Ameryce, której około  100 czaso* 
pism i dzienników posiada łączny 
nakład setek tysięcy egzemplarzy. 
D o  polskich szkół parafialnych u* 
częszcza ok oło  300.000 dzieci poi* 
skich. Liczne kolegia i seminaria 
polskie przygotowują młodzież do 
studiów wyższych.

Polonia Amerykańska wielkie 
ma zadania przed sobą — jest i być 
musi pomostem kulturalnym i go* 
spodarczym między Polską i Sta* 
nami Zjednoczonym i. Z  jej pracy 
dotychczasowej widać, że docenia 
swe obowiązki. TSTAN Y Z J E D N O C Z O N E . —  Tańce polskie w czasie święta 

3-go Maja w Detroit.

S T A N Y  Z J E D N O C Z O N E . —  Procesja polska w  L os A ngeles  
w dniu B o żeg o  Ciała.



K A N A D A .  —  Polacy na ulicach M ontrealu.

B R A Z Y L IA . —  Na kolonii polskiej.

B R A Z Y L IA . —  Pierw sze zabudowania po przybyciu  z  Polski.

150.000 Polaków w Kanadzie
O ile Polonia w Stanach Zjed* 

noczonych skupia się przede 
wszystkim w miastach, to przewa* 
zająca część 150.000 tysięcznej rze* 
szy Polaków w Kanadzie zajmuje 
się rolnictwem. Na olbrzymich 
żyznych obszarach środkowej i 
wschodniej Kanady rzucone są 
szeroko polskie farmy. Skupiają 
się one najbardziej w okolicach 
W innipegu, które to miasto, sie* 
dziba głównych organizacji poi* 
skich, jest stolicą Polonii Kanadyj* 
skiej.

M im o, że poszczególne osiedla 
czy nawet pojedyńcze farmy pob 
skie oddalone są często od  siebie o 
dziesiątki i setki kilometrów, życie 
organizacyjne Polaków w  Kanadzie 
rozwija się doskonale. O  sprężys* 
tości organizacyjnej świadczy ze* 
branie w bardzo krótkim czasie 
zadeklarowanej sumy 10.000 doi. 
na D om  Polaków z Zagranicy, w 
czem Polonia kanadyjska chlub* 
nie wyprzedziła wszystkie inne 
grupy Polaków z Zagranicy.

Centralną organizacją wychodź* 
twa polskiego jest tu Zjednoczę* 
nie Zrzeszeń Polskich w Kana* 
dzie, rozwijające żywą akcję na 
polu wychowawczym. Istnieje w 
tym celu specjalny W ydzia ł Mło* 
dzieży, Harcerstwa i W ychowania 
Fizycznego przy Radzie Naczelnej 
Zjednoczenia.

Polacy w Meksyku
W  trzecim wielkim kraju Ame* 

ryki Północnej — M eksyku prze* 
bywa ponad 5000 Polaków, któ* 
rzy jednak ze względu na wielkie 
rozrzucenie po kraju nie są zorga* 
nizowani.

300.000 Polaków w Brazylii
Ogólna ilość Polaków w Ame* 

ryce Południowej obliczona bywa 
na 400 tysięcy ludzi. Trzy czwarte 
tego t. j. 300.000 Polaków to 
mieszkańcy południowych stanów 
Brazylii, przybywający tu od  1875 
roku. Choć masowa emigracja roz* 
poczęła się sześćdziesiąt lat temu 
jednak znanych jest wiele nazwisk 
Polaków, którzy już wcześniej od* 
dali wielkie usługi Brazylii. Rów* 
nocześnie z rolnikami polskimi
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przybywali do Brazylii polscy
uczeni, inżynierowie i działacze o* 
światowi. N ie tylko ułatwiali oni 
warunki życia polskiemu koloniś* 
cie, ale swymi zdobyczami nauko* 
wymi przyczyniali się do rozwoju 
Brazylii. W ystarczy wspomnieć tu 
nazwiska Przewodowskich, Rym* 
kiewicza, Brodowskiego, Chros* 
towskiego i innych.

W ych odźcy  polscy zamiesz*
kali głównie stan Parana
(200.000) Santa Catharina i Rio 
Grandę Suł, doskonale rozbu* 
dowali gospodarczo te tereny, to 
też były  one niejednokrotnie 
przykładem dla Brazylijczyków 
czy innych emigracji.

Życie organizacyjne i szkolnie* 
two rozwijało się do niedawna 
doskonale. Istniało około 300 or* 
ganizacji, które łączyły się w 
Centralnym Związku Polaków, z 
siedzibą w Kurytybie. M łodzież 
zorganizowana była w związku 
sportowo * wychowawczym „Ju* 
nak“ , do szkół polskich uczęsz* 
czalo około 12.000 dzieci. Dopie* 
ro w r. 1936 władze brazylijskie 
rozpoczęły gwałtowną akcję prze* 
ciw mniejszościom, co dotknęło 
także Polonię bardzo dotkliwie. 
Cały dorobek organizacyjny, 
szkolnictwo, ruch spółdzielczy 
wszystko to zostało przekreślone 
kilkoma dekretami, których auto* 
rowie zapomnieli o zasługach Po* 
laków dla rozbudowy Brazylii. 
Niestety, w chwili dzisiejszej nic 
nie wróży szybkiego końca tej 
„nacjonalizacji1*, jak nazywają swą 
akcję władze brazylijskie.

Argentyna —  70.000 Polaków
W  granicach Republiki Ar* 

gentyńskiej przebywa ok . 70.00C 
Polaków. Przybywali oni jak wy* 
chodzcy brazylijscy od osiemdzie* 
siąt lat ubiegłego stulecia aż do 
dni ostatnich. W ychodztw o poi* 
skie w Argentynie składa się z 
dwóch wyraźnych grup — roi* 
niczej i robotniczo * rzemieślni* 
czej. Rolnicy zamieszkują zwartą 
masą terytorium Missioneś na po* 
graniczu Argentyny i Brazylii. 
Są to em.granci przedwojenni do* 
skonale dziś zorganizowani. Gru* 
pa robotniczo * rzemieślnicza sku* 
pia się w Buenos*Aires i okolicy,

K A N A D A .  —  H arcerze po lscy  w  W innipegu.

A R G E N T Y N A .  — Przed kościołem  polskim w  D ock  Sud.

A R G E N T Y N A .  —  H arcerze polscy  w  B uenos A ires. 
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C H IN Y . — K olonia polska w Szanghaju.

jest to emigracja z lat ostatnich. 
Naczelną organizacją jest Fede* 
racja Towarzystw i Organizacji 
„D om  Polski" w Argentynie i 
Urugwaju. Jej stałe wysiłki nad 
utrzymaniem polskości wśród wy* 
chodżców dają coraz lepsze re* 
zultaty, szkolnictwo rozwija się 
stale, choć powoli, to też wierzyć 
trzeba, że nie znajdą się siły, któ* 
reby związkowi Polonii argentyń* 
skiej z całym Narodem chciały 
przeszkodzić.

Pozostałe republiki Ameryki 
Południowej posiadają około
10.000 Polaków. W  każdym z 
tych egzotycznych dla Europej* 
czyka krajów Polacy zapisali się 
chlubnie — głównie jako inżynie* 
rowie i przyrodnicy. Niestety nie 
ma tu nigdzie prób organizowa* 
nia życia polskiego, gdyż kolonie 
polskie w poszczególnych krajach 
liczą od kilkudziesięciu do 2.000 
osób (Paragwaj).

Polacy w innych częściach 
świata

Na pozostałych lądach — w 
A zji, A fryce i Australii przebywa 
ok oło ’ 10.000 Polaków. W iększe 
skupienia to Mandżuria — 3.000 
Polaków, Australia 2.000, Chiny* 
Szanghaj 300 Polaków, M arokko 
— 1.000 Polaków. Mniejsze grupy 
polskie mamy w Persji, Japonii,

Algierze, Liberii, Indiach Holen* 
derskich.

Choć tak daleko od  Ojczyzny, 
jednak Polacy zamieszkali na tych 
terenach m ocno stoją przy polskoś* 
ci, mając własne organizacje, dom y 
polskie — w Mandżurii, Australii, 
wydając pisma — Tygodnik Pol* 
ski w Charbinie, Echo Szanghaj* 
skie, gazetka ścienna i biuletyn Po* 
lonii australijskiej.

„Polska jest wszędzie, gdzie są 
Polacy" — oto hasło, które wszy* 
scy Polacy zagranicą mieć winni w 
pamięci i sercu. W szyscy , gdziekol* 
wiek nas los rzucił należymy do 
jednego wielkiego Narodu Polskie* 
go. Patrząc na dorobek naszego 
Narodu — na wielkie i potężne 
Państwo Polskie dumni być musi* 
my z naszej przynależności naro* 
dowej. W  chwilach zwątpienia czy 
słabości pamiętajmy o tym, że jest 
nas poza Polską osiem i pół milio* 
na, że nie „jeno liczba my, ale i si* 
ła“ .

Mieczysław W ionczek.

A U S T R A L IA . — P olacy w Brisbane.

DOM P O L A K Ó W  Z Z A G R A N I C Y  WINIEN  BYĆ Z B U D O W A N Y  
WS PÓ LN Y M  WYS IŁK IEM WSZYSTK ICH P O LA K Ó W  W ŚWIECIE
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